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W I L N O  d. 3 K w ietnia. Pierw sze aerostatyczne
d ośw iadczen ie  b a lo n e m  k t ó r e  tu  robił w zimie P- 01
K upareńko Mołdawianin, tak dla cieżicości zbytecz y 
powietrza iak i gwałtownych w iatrów  nie mog o y 
zupełnie doskonałe i należytey s p r a w i ć  satysfakcyi 
świetney Publiczności, dla którey z ofiarą w asn 
życia w  tak niebezpieczną puścił się podr z, a y 
zawiódł powszechnego oczekiwania. T e iaz  g< y na 
ią dni naysposobnieysze do okazania iego talentu 
gim  nabywanego doświadczeniem, uwiadam ia tu tey  ą 
Publiczność, że miedzy i 5 a -o tego Miesiąca ę 
miał łionor drugą pow ietrzną odprawić podioz w no 
w ym  balonie według swoiego zrobionym wynalaz 
pewnia oraz iż tak dokładne poczynił do tego przyg  ̂
tow ania , że nieuchybnie sobie sławę a powszechności 
naywiększe zrobi ukontentowanie. Dzień, pora, mieysce 
i  roz .ład będą affiszem doniesione.

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 22 Marca. GM T u- 
czkow 5 do służby przyięty będzie Szefem W iim an- 
•trandzkiego pólku m uszkietyerów , GM. Skipor Sze
fem Tw erskiego garnizonu w ego. Iziumskiego połku hu* 
carów K ornetow i Graffowi Tołstoy za okazaną w bi
tw ie  znam ienitą walec* >.ość przywrócona iest ranga 
Półkównikowska. Pułkownik Hryhorowicz umieszczony 
w Elizabetgradzkim  półku huzarów. Stan : konsyliarz 
Jarców' uw alnia si ; od obowiązku, w nadgiodę 4gle-^ 
tniey służby z pensyą dożywotnią caley gazy. Aktu 
alny stanu konsyliarz W ołkow otrzym ał order S An
ny 2 klassy. D yrektor assygnacyinego bangu Balii u- 
w alnia się od służby z pensyą półowy gazy. Zaw ia- 
duLcem u gabinetem aktualnem u tay nemu Koi wy ia - 
rzow i GuneW  oświadczono ukontentowanie za u trz y 
manie porządku naylepszego Kolleski konsyliarz M ar- 
czeńko otrzym ał order S. Anny 2 klassy.

Następuiące osoby ofiarę przyniosły oyczyżnie, oso
ba niewiadom a przez Biskupa 'Iu lsk ieg  Ambrożego 
przesłała W  ofierze niemało drogich kamieni pierścień 
bryllantow y, złotą t a b a k ierę bryllantow aną i d u źesre- 
bne czary. K apitan Mansurow 5oo rubli. Porucznik 
Chomiaków ^00 rubli, i tyleż corok, dopóki trw ać bę
dzie milieya. Chorąży Miasnow 465 rubli. P or cznik 
Mansurów rub i tysiąc. A ktualny S. K Iwanow 6 ko
ni Koleski Assesor Szenszy 11 4 konie Chorąży Muroin- 
coW i° °  strzeib i 100 szabel. Porucznik Mas łow 5 
tysiące pudów żelaza, które przeleie wł snym kosztem 
na kule, bomby, iak zwierzchnoś każe. Konsyliarz Ma- 
sałow 12 arm at żelaznych, kul i kartaczów ile wylać 

ośpieszy. Assesor Szenszyn 120 czetw ierci mąki źy - 
tnev Stanu Konsyliarz Durów 100 czetw ierci mąki, 52 
r ^ t  krup. Duchowieństwo Dyecezyi Tulskiey 3 4 a 5 ru-
ii- h/t lok Tulski "K* W adbolski 5oo rubli. C ho- bli Marszałek LuIsri
,ażv K arpow  5oo rubli. Podporucznik Zagra,ski, S ta
n u  Konsyliarz D urów , Koleski Assesor Szenszyn ,  kaz-

dy L E W  I E  C d. 4 Marca. Donieśliśmy nie

dawno, że Buonaparte wyieźdźaiąc z Preussisch Eylau 
darow ał gospodarzowi domu, w  którym  m iesr-a .. 12 
Fidrichsdorów, w nadgrodę rabunku dopełnianego pt zez 
Francuzkich żołnierzy. Lecz z pożnieyszych doniesień 
ta  wiadomość pokazała się fałszywą; przeto iest cdWo- 
łana dla zachowania praw dy; nie tylko tey sam m y .ą -  
leteż nic wcale gospodarzowi pokrzywdzonemu nie

dano. . . • j  » 4
Rossyisko Im peratorska arm ia ieszcze stoi dotąa

na prawym brzegu rzeki Pasarży: główna kw atera kmn- 
menderuiącego Barona Beimigsena znąyduie się się W 
Heilsbergu. P ruskie woyska teraz przyłączyły się zno
wu i Stoią na praw em  skrzydle armii: główna kwa
tera  GL Lestoc znąyduie się w Petersw alde. W  B ra- 
unsbergu i w ty le t  go miasta nieprzyjacielski kor
pus Marszałka I ernadotle zicdnoczylsię z częścią k o r
pusu Marszałka Lefevre; Braunsbergski Neustadt, E in - 
sidlerkrug. i las na przedzie będący od nieprzyiacie- 
la są zaięte. Straże i pikiety obu stron w  tych m iey- 
scach stoią iedne przeciw  drugim . G enerał D iericke 
zaioł w ielki gościniec, główna kw atera iego iest w H e i-

ligenbel. •" ~
Liczne doniesienia przychodzące z mieysć zaię- 

tych przez Francuzów  potw ierdziły dawnieyszą pogło
skę iż ineprzyiaci.1 ustępui do T orunia, w i ksza 
cześć arty liery i iuż wysłana ku tem u miastu; F ran 
ci- kie woyska pod Braunsbergem stanowiska utrzym u 
ją dla tego iedynie, iż w tych stronach zam yślaią ie- 
szczc kray Pruski rabować. Co iednak zaieży od o- 
brótów  arm ii naszey, i spodziewać się trzeba, ze ta 
nie dozwoli nieprzyiaciołom do skutku przywieść szko
dliwe przedsięwzięcie. -

!■ rzyiaciele ludzkości radować się pow inni, widząc 
takie zdarzenia wśród woyny, wśród klęsk, spustosze
nia, okropności od niey nierozdzielnych, k tóre p rze- 
konaią każdego, że z drugiey strony użyte są wszel
kie sposoby podobna d la ulżenia cierpiącey ludzkości 
Jak tylko przyszła wiadomość do K rólewca o straszu - 
wey bitw ie stoczoney pod i reussisch Eylau, niem iesz- 
kaiąc przyprowadzono tysiąc żołnierzy ranionych od 
wszystkich trzech arm ii, k t ó r z y  ieszcze me wszyscy na 
p r dce mogli być opatrzeni. W ic ie  osob do oyczyzny. 
przywiązanych rozmaitego stanu postanowiły dac ludziom 
nieszczęśliwym i zbolałym prędką pomoc b z względu 
na różnicę arm ii i narodu, każdemu z nich dostarcza- 
iąc opatrzenie nadzwyczayne bynaym nny me zawisłe 
od zwyczaynego w szpitalach woyskowych. ^

Ci ludzie za pozwoleniem rządu deputacyą ufor
mowali, którey powinnością było chorym usługiwać; 
wezwali publiczność, ażeby zam iar ten wsparła; lakoź 
w krótce pociechę m ieli odebrać z różnyzh stron zna
czne dary w pieniądzach, szarpii, bieliźnie, innych po
trzebach. W ielu  dobrze myślących obywatelów K ró -
lefwieckich o p a t r y w a l i  ranionych pokarmem i r,apoiem?’
i be* względu na drożyznę, od początku do końca m e



przesiali pełnić ten uczvn k  miłosierny. Lecz nie 
ami tylko mieszczanie Królewieccy deputacyą zasilali, 

ftże by mogła dopiąć zamiaru chwalebnego cudzoziem
cy nawet i postronni ludzie wspierali ią dzielnie, z 
wielu mieyść przesyłaiąc ofiary znaczne.

Oprócz szpitalów założonych przez tchnącego 
ludzkością Monarchę Pruski go, i przez główno kom- 
meuderuiącego armią Barona Benigsena w imieniu ie- 
go Monarchy, Królowa nasza chciała także mieć czą
stkę w pożytecznych zamiarach deputaeyi wspomnia- 
ney, przesyłając do iey kassy 200 Fridi ichsdorów. Zo
na  Rossyiskiego Agenta Kruden r przysłała 100 reich- 
stalarów dla samych tyIko Prussanów ranionych, wszy^ 
stkie dainy dworskie prócz 71 funtów szarpii zgoto- 
waney przez Królowę i iey damy, przysłały więcey 
100 koszul, wiele przewiązek, obiecuiąc ich ieszcze 
więcey. Po wszystkich domach Królewskich, nawet 
w mieszkaniu siostry Monarchini naszey Xiężny Solins, 
gotuie się wiele szarpii i koszul. Życzyć trzeba, ż e 
by te przykłady wrażenie sprawiły na tey części na
rodu, która leszcze uczyniła nie wiele na dobro cier- 
piącey ludzkości. Co będzie tein pozy teczniey ż-e 
dotąd nie przestaią do nas prowadzić ranionych od 
trzech armii.

H E I L I G E N B E I L  d. 4 Marca. D. 3 n ie
przyjaciel zaioł z 11 o u przedmieście !.raunshergskie 
na tey stronie rzeki Passarży: r/.ckę zaś przeszedł, po 
mostach nowych, gdyż obydwa stare były od niego 
wprzód spalone. Tysiąc piechoty Francuzkiey ude
rzyło na Pułkownika Wircbik, który swoie forpoczty 
z 4 szwadronów złożone rozciągnął do Einsidelkrug, 
i zaioł las będący pod Hammersdorf i Einsidel.’ Więc 
wspomniany Pułkownik został przymuszony cofnąć się 
do Grunau. Generał Diricke zebrawszy wiadomością 
Źe nieprzyjaciel g o t u i e  się do atiakowania Pi’ussąkówj 
uczynił wszystko, co kazała potrzeba ku przyięciu o- 
nego. Co ledriak nie nastąpiło; dziś rano o 9 godzi
nie odebraliśmy doniesienie, iż Francuzi z onego la
su ustąpili. Półk jwnik Wircbik znowu zaioł dawniey 
sze stanowisko swoie; w Einsidelkrug znayduie się ie
szcze piechota nieprzyjacielska. Francuzi utwierdza- 
ią Braunsberg; d, 3 przeszli rzekę Pasarzę w okoli
cach Formditt i to mieysce zaieli; poźniey iednak o- 
puścić le mieli.

SEMLIN d. 16 Marca. Po śmierci Paswana Oglou 
Janczarowie iego zgodnie wybrali następcą Rustema Agę; 
Porta wyboru nie potwierdziła, naznaczaiąc Baszą W id— 
dinu Kurschida, który był wielkorządcą Egip u, z Be- 
iami Mammeluków długo woiował, w cytadelli Cairu 
był zamknięty, nakoniec do Constanti iopola musiał 
powracać; dziś został Baszą trzytulnym; rzecz cieka
wa. czyli go przyiąć zechcą Janczarowie, których przy- 
wileiu i swobody obrońcą był zmarły Passwan Oglou> 
W  Serwii panui spokoyność; obywatele czekaią nie
cierpliwie ogłoszenia warunków traktatu z Portą za
wartego. tymczasem zatrudnia się Synod urządzeniem 
domowem.

C O N S T  A N T I N O P O L d. 2S lutego. Z E -  
giptu wiadomość pr/yszła, iż ieden z pierwszych Be- 
iów Osman Bardist umarł; przeciwnik Elfi natychmiast, 
przeciągnoł na swoią stronę wszystkich Mammeluków 
i Arabów, którzy zmarłemu sprzyiali. Porta milczy 
od czasu dawnego o prawdziwym stanie Egiptu; to pe
wna, źe port Alexandryiski i twierdza dotąd osadzo
ne są Tureckim żołnierzem.

Donieśliśmy, że poseł Brytańnii W . Arbuthnot o- 
puściwszy Constantinopol udał się do eskadry narodu 
•w ego, która pod kommendą Admirała Louis niedale

ko wyspy Tenedos przy Dardanelskiey ciaśninić ńa 
otwicach stała. Tę zmocnili Anglicy dwóma innemi 

pod przewodnictwem Admirałów Duckworth i Sidne- 
ia Smith sprowadzonemi od brzegów Hiszpanii i Sy
cylii. Nad połączonemi konimendę naywyższą przyio- 
wszy Duckworth, d. 18 dał swoim rozkaz, ażeby cia. 
śrnnę Dirdanelską przechodzili. Wiad rno, ze w tem 
mieyscu Mahomet 4 ieszcze w I7 wieku zamków kil
ka zbudować kazał, ażeby flottom Chrześciańkim przy- 
stęp zagrodził do stolicy; około r. 1770 Jnżenier Frań" 
cuzki l  ott fortyfikacye dawne naprawił, wiele no
wych przydał, batteryami opatrzył brzegi. Nadto 
pęd wody z morza Czarnego płynącey tak iest gwał
towny. źe gdy powiewa wiatr północny, niepodobno 
iest z Archipelagu płynąć do Marmory, gdy pomyśl- 
ny, bardzo trudno. Nic iednak oprzeć sig nie zdoła
ło waleczności, odwadze, śmiałości, doświadczeniu An
glików: ciaśninę Dardanelską pierwszem zdarzeniem 
przeszli r. >£07 z równą prawie łatwością, ia. r. 1801 
nieśmiertelney pamięci Admirał Lord Neison Sund 
przebył pod ogniem Duńskich batteryi.

Angielska eskadra składała się z okrętów linio
wych. Royal Georges od 110 armat, Windsor Caslle 
od 98, Canopus, Pompeius od S4, Actif, Stand.!!-!, Re
pulse, Thunderer od 74; za niemi szedł Endymion od 
5o, - fregaty, kilka bombardyerskich i palnych staU 
ków< reszta flot ty pod wyspą Tenedos została. W y 
liczone zaś okręta za pomocą wiatru południowego 
szczęśliwie i w krót!;im czasie przebyły ciaśninę, bez 
z.idney straty prawie, chociaż z nadbrzeżnych batferyt 
długo do nich i silnie ognia dawano. Przed uściem 
kanału znaydowała się niewielka Otlomanów eskadra; 
którą po rozprawie krótkiey zniszczywszy Duckworth 
zwycięzca, d. 20 wieczprem ukazał się pod Constart- 
tinopolem, i zarzucił kotwice między Seraiein i Sie- 
dmicw eżami na wystrzał armaty.

Po liewaz ten przypadek był naymniey spodzieWa- 
ny> a I  urcy zadney gotowości nie mieli do obrony 
miasta stołecznego, zaczęli przeto wysyłać do flotty 
Augielskiey liczne statki pod spekoyną f  agą; po abnyitf 
sposobem odpowiadał Duckworth; spodziewać sie na
leżało prędkiey zgody; negocyacye trwaią podziśdzłeń, 
nie zerwała ich nawet utarczka tvczora stoczona przez 
szalupy Tureckie działami osadzone z Anglikami, w 
k órey pierwsze zwalczone, odparte, w części spalone* 
lub na mieliznę zagnane Zostały. Skutek ńegocyacyi 
przewidzieć trudno; tymczasem widziemy przygotowa
nia do odporu czynione od Turków z naozwjezanyui 
pośpiechem. Cokolwiek ludzi zbroynych Porta w bhz- 
kości znalazła, wszystkich zwołała; brzegi Europeyskie 
i Azyatyckie armatą osadzić kazano, do czego wypro
wadziliśmy z arsenału dział kilkaset. Sułtan obecny 
wszędzie lud zagrzewa, dogląda sam roboty; niema ża
dnego urzędnika P o r ty , nie wyłączaiąc nay wyższych, 
któremu by nie poruczono iakiey cząstki brzegów- na
szych ku obronie; sam nawet Reis Effendy zagranicz
nych interessów Minister od tego obowiązku wolny 
nie iest.

Kapitan Pasza urz d stracił; mieysce iego zastę- 
puie teraz Algerski Ołficyer morski Seid Aly; w drugich 
urzędach odmianę zrobiono. Nie przestaiąc na lądo- 
wem przygotowaniu Se im 3 uwagę zwrócił ku morzu; 
eskadrę w Bosforze stoiącą przywołano do stolicy, a -  
ieby się przyłożyła do pospolitey obrony. Wszystkie 
okręta i mnieysze statki zdatne do użycia naprawia! 
kazano zbraiać, i ludem woienrtym osadzać; gdy zaś 
u Turk w dedostatek maytków iest wi Iki, przeto 
Janczarów wybranycu do morskiey służby wezwano.



N aostatek Porta  w nocie poclaney zagranicznym P o
słom oświadczyła, źe w okolicznościach teraznieyszych na 
wolną żeglugę po morzu Czarnćm zezwolić nie mo
że, naw et ciia okrętów  M ocarstw nie wchodzących do 
woyny.

W I E D E Ń  d. 25 Marca. Arcy Xiąze Józef P a  - 
la tynus przybył do naszey stolicy, podobno dla umó
w ienia się z dworem względem następuiącego blizko 
Seym u, na który  W ęgierskiego Królestwfa stany zgro
madzić się maią nieodmiennie w d. 5 kw ietnia do B u 
dy. Chociaż propozycye od T ronu przygotow ane nie 
są przed czasem ogłoszone, zastanawiaiąc się iednak 
nad brzmieniem Cesarskiego edyktu do Stanów W ę
gierskich, zgadnąć nie trudno, że M onarcha znieść za
myśla przeszkody wszelkie tam uiące dotąd wzrost na
rodowego przem ysłu, handel w nętrzny , a mianowicie 
produktów kraiow ych w yprowadzenie za granicę mo
rzem i lądem, o którego wolność i  spokoyność tak da
wno dopraszali się obywatele.

Cesarz maiąc z sobą W . Podkom orzego Graffa 
W rbna odwiedzał Akademią wyzwolonych kunsztów 
malarską i  snycerską. Przyim ow ali wchodzącego Mo
narchę D yrektor Z auner wsławiony robotą posągu 
bronzow ego Józefa 2, Professorowie F ischer M aurer, 
Lam pi, K auzik; przypatryw ał się dziełom naypiękniey- 
szym dawnieyszym i nowym, oglądał zabytki starożytne, 
k tó re za w zór uczuiom służą,.tycli postępek, nauczycielów 
pilność pochwalił, wszystkim naywyższe ukóntentew a- 
nie oświadczył.

O  w ojennych czynnościach w  Szląsku sąsiedzkim 
między Prussakami i Francuzam i następująca iest w ia
domość. Jużeśm y donieśli źe komm endant tw ierdzy 
oblężonev Schweidnitz przez umowę zaw artą z G e
nerałem  Vandamine obowiązał się rozkazać garnizono
w i swoiemu złożenie broni 1 póyście w niewolę d. U6 
lutego, ieśliby przed tym  czasem odsieczy nie o trzy
mał. K om m enderuiący woyskiem Pruskiem  w Szląsku 
X iąże Anhalt P iers o tem uwiadomiony, zgrómadził 
ile mógł żołnierza, i starioł po W artha, z tąd prze
szedł do Friedland, zamyślając podobno układy zro
bione Z nieprzyjacielem  pomieszać. Ale ten nadcią- 
guoł w  przewyższających siłach; stoczono raz i drugi 
potyczkę w  mieyscach pomienioriych, którey ten miaj 
być skutek, źe Frussacy nie mogąc dać odporu licz
bą słabsi, do granic K rólestw a Czeskiego ustąpili. Speł
niła się więc umowa: d. 16 W urtem bergskie woyska 
Schw eidnitz zaieły. N iewiadome są szczegóły bitew 
stoczonych pod W arth a  i F ried land .

Zakończywszy tę  w ypraw ę zprzym ierzeńce d. 18 
po krótkim  spoczjmku ruszyli do Neisse; tw ie rdza  ta  
niew ielka iest, lecz bardzo mocna, podczas woyny 7 
letniey kilkakroć przez A ustryaków oblężona, nigdy 
iednak dobytą nie była, ponieważ F ryderyk  2 zawsze 
na odsiecz przybyw ał. G enerał W urtem bergski Sec- 
keudorf przystępując do niey, wysłał małe podiazdy 
ku Glatz i Silberberg, wzywaiąc do poddania się kom- 
m endantów; lecz rycerscy ludzie odpowiedzieli tem u 
nieprzyiacielowi, ie  pełniąc powołanie stanu swoiego, 
ją gotow i bronić się do upadley. Zatem  Seckendorf 
nie maiąc siły dostateczney do oblężenia trzech tw ierdz 
razem , Glatz i Silberberg zdaleka opasać tylko rozka
zał, sam na czele większey potęgi d. 20 pod Neisse 
•tanoł. D ni kilka stracili ^Vurtem bergczykowie na 
rozłożeniu obozów, które tem  trudnieysze było, że 
tw ierdza po obu brzegach rzeki im ienia swego leżąca, 
rozległego opasania potrzebuie i licznych straży.

Sprowadzono naostatek ammunicyej i  artylleryą

d. 28; nazaiutrź, to iest d. i  Marca robić żaćżętd p ier
wszą parallelęj na praw ym  brzegu 5w odległości i5 ó  
sążni od murów. Rzecz poszła w  początkach dość po
myślnie; W urtem bergczykow ie nad riadzieię m niey 
stracili w dziele trudnem ; zabito im  tylko 2 Officye- 
rów, żołnierzy kilkadziesiąt, ranionych iest nieco wię* 
cey; klęska byłaby większa nieskończenie, gdyby n ie  
doradził przemysł Półkow nika Neubronn; ten O fficyer 
zabrawszy dw a piesze bataliony, i regim ent iazdy po
kazał się na lewym brzegu Neisse rzeki, właśnie iak - 
by miał attak  zaczynać w  tey stronie pod F o rt de P ru s- 
se; komm endant ku niemu zw rócił hayw ieksżą uw a- 
gę, i tym  sposobem dał sposobność korpusowi na p ra 
wym  brzegu czyniącemu dokonać parallelę bez w iel- 
kiey szkody. Poźniey odmiany w ielkie w Szląsku stać 
się filia y; woyska W urtem bergskie i Bawarskie do
bywaniem tw ierdź Pruskich zaięte odebrały niespodzia
nie rozkaz ciągnąć do Pruss nowo wschodnich, gdzie 
pod kommendą Masseny należeć pow inny do skrzydła 
prawego armii; zatćm iak oblężenie Neisse, tak  opa
sanie G latz i Silberberga opuszczone zostały.

Marszałek Augereau w bitw ie pod Preussisch Eylaii 
ciężko raniony z wielo Officyerńmi korpusu swego' 
przez D rezno iechał do Paryża na poratow anie zdro
wia. Gdy woyska Francuzkie z Napoleonem od brze
gów W isły od :aliły się do Pruss wschodnich, garni
zony Pruskie z Colbei ga, Gdańskaj i Grudziądza w y 
chodząc w pole nie małą kl skg zadały ń iep rz jiac io - 
łom; huzarow i? naybardziey zapędzili się do F ran k - 
fo rtu  nad O drą kommunikacye po wielu mieyscach 
korpusom Francuzkiin przecięte były, wiadomo iak w  
Pom eranii został poymany G enerał Victor; podobny 
los poźniey spotkał G. Kosińskiego. G enerał P rusk j 
Blucher poymany blizko Lnbeck, mieszkający w H am 
burgu, przez M inistra Bertłrier uwiadom iony ó nastą
pić maiącey zamianie iego ż dwóma Synami za G. V i
c to r i dwóch Francućkich OffiĆYerów, razem został 
wezwany do główney kw atćry  O stercde, gdzie taż za
m iana do skutku przyiść powinna.

H ieronim  Buonaparte uwiadom iony, źe obywate
le W rocław scy, owszem całego S/.ląska Wielorakie po
krzyw dzenia c ie rp ią  od Swawolnego żołm erstw a d. 28 
lutego postanowił trzy  sądy wóyskowe w kw ateraćh swo'- 
iey, G. D eroy, i G. Seckendorf, które sądzić maią lu
dzi narzucaiących jakiekolw iek rekw izyc je , włocę- 
gów dozwalaiących sobie gwałtu i rabunku, żołnierzy 
przedaiąeych broń, aminunicyą, m undury, obywatelów 
knpuiących te  rzeczy; wszjrstkiin zaś m'zędńr..om zale
cono dawać nieokreśloną Opiekę dla abźyk sukiennych 
i płóciennych w  Szląsku, ponieważ te naybardziey w 
czasie przyszłym  opatryw ać maią wszystkie korpt.sy 
woyska Francuzkiego,

C O P P E N H A G  A d. i 4 Marca. S tatek  przy
były z Gdańska do Helsingoer wiadomość przyniósł, że' 
d. 7 nie tylko słyszał natężoue z arm at strzelanie, a- 
le  naw et widział Francuzów  stoiąćych w odległości 2' 
mil. od miasta. D. 11, 3 ókręta liniowe Szwedzkie w 
K oeger blizko naszey stolicy kotwicę rzuciły, zabierać 
maiąc piechotę w Landscroon, i do1 Pom eranii prze
nosić. Po tylu sprzecznych odgłosach dotąd nie w idzie
liśmy W ciaśninie Sund żadnego z wóiennych Okrętów 
Angielskich. D. 1 G enerał Essen wysłał z Stralsundu; 
Półkow nika Tow astk, ażeby uważał szańce przez F ra n 
cuzów usypane pod G arpeńhagen, i sam w ypraw ie był 
obecny. D aw ał ognia nieprzyjaciel, Szwedów kilku 
poległo, ranionych iest kilkadziesiąt, m iędzy niem i T o - 
vrast; lecz G. Essen dopioł zam iaru swego. Marszałek



M orfier nie oddalił się daleko od Pomeranii; na miey- 
see ubyłych Francuzów, którzy do Pruss poszli, p izy- 
chodzą ińni do Greifswald i Anclam.

M A G D E B U R G d .  1 0  Marca. Przybył do nas 
ńowy Gubernator G . L iebert. Pruski G. Hirschfeld po- 
deyrżany o la iemną korrespondencyą, scisle iest zam
knięty w cytadelli. Rząd Francuzki narzucił miastu 
i  kraiowi naszemu rekwizycyą nieskończenie uciążli
wą; oprócz kilku tysięcy beczek wina i wódki, dostar
czyć trzeba kilkanaście tysięcy centnarów ryzu, krup, 
grochu 3 tysiące wieprzów, 6 tysięcy wołow, i 5 ty 
sięcy baranów. Na zakupienie tych rzeczy me wystar
czą 4 milliony talarów;. tak ogromną summę zebrać w 
gotowiżnie trudno w okolicznościach dzisieyszych; za
tem Kamera woienno -  ękonomiczna wszystkim obywa
telom kraiu Magdeburgskiego i miasta przymuszoną po
życzkę nakazała po 3 procenta.

L O N D Y N  d. 20 lutego. Dziś mamy dokła
dna wiadom ść o losie eskadry Francuzkiey, która pod 
kommendą Admirała W illaumetz z Brestu wysiana 
długo po różnych morzach krążyła; składała się z 5 
okrętów liniowych; z tych Veteran i Cassart dawniey 
powróciły do Brestu Im petueux osiadł na  ̂ piaskach w 
odnodze Chesapeak Ameryki północney, Eolc i P a try -  
ote do teyze odnogi zawinęły dla naprawy po w ytrzy - 
maney nawałuości srogiey; dotąd nie było zadney wia 
domości o okr cie Admiralskim Foudroyant; nakomec 
i ten w Hawanie przez Hiszpanów napra lony po
wrócił do Brestu o 1 naszych żeglarzów niepostrze- 
żony. W  tym porcie ma nieprzyiaciel znaczną potę
gę, i iak słycha , zamyśla wyniść pod żagle na taie- 
mną wyprawę; ażeby Admirał Cotton krążący przy 
Francuzkich .brzegach mógł zniszczyć zariuary'szkodli
we, Admirał Saumarez odebrał rozkaz wyniść z l o r -  
bay, i zmocnić Angielską eskadrę.

Dzień i8  lutego wiekuiście pamiętnym zostanie
w tDieiach n rodu « * * • * •  W  Duue, rnWiSmy . 5.
okretów rozmaitych przewozowych i knpn ckiCh, któ
re iuż ładowne do różnych częśsi świata wkrótce ;'ly- 
ńąć miały. Powstaje straszliwa riawałność, iak ey mkt 
i  źyiących nie pamięta; wszystkie statki częścią za
topione, o skały rozbite, na brzeg wyrzucone, na pia
skach osadzone zostały, najnieszczęśliwsze są które od
bić od brzegów i na głębinę uciec mogły Pierwszych 
i  drugich liczba niewiadoma leszcze- Między Deal 
i  Margate 16 iest rozbitych; od Deal do Dover wszyst
kie brzegi pokryły sic Monikami okrętów, trupam i 
maytków^i żo nierzy, orężem ich lub odzieniem, pa
kami rozmaitych towarów, broni, ammunicyi. Jeden 
Z  okrętów liniowych i fregata na straż przeznaczone 
o p a r ł y  się burzy, chodaż mocno są nadpsute; dawno 
podobney kieski nie doświadczył naród; w smutku o- 
czekiwamy podobnych wiadomości z drugich wiele por
tów  rólestwa.

Dzis Ministrowie tłumacząc rozrządzenie K rólew 
skie o z a m k n i ę c i u  portów nieprzyjacielskich ogłosili,
• statki O' oiętne m o g ą  żeglowa swobodnie gdy 1110- 

zboże ryż, wełnę Hiszpańską i wino. mdych, sza
fran k o s z e ń  i llę. terpentynę, oliwę, oWoce, żywe srebm 

’ ni lze gotowe: nawet żelazo drzewo, maszty; by_ 
r ; - ; Ylko to wszvstko prowadziły nie z portów ści- 

. v r a i n i e  . .m in ię ty c h  p raw  flotty Angwlshe; w 
nrzeciwnem „ la n e n i . . .  alho.ei ładowne towarem i pro- 
duktami w te* taryffie nie wyliczónemi, podpadaią
zatrzymaniu i konfiskacie. . ,

Donieśliśmy, iakim ,omy dawn.ey
w  -e P r e z y d e n t  Amerykańskich stanów Pułkownik 
n  zabóyca G. Hamiltona, gdy zamyślał buntować 

r - R P tev  zachodnie, i od ciała narodu odry-
w a T p o l y w o n y  r a d o w i ,  śledeony, prawie iak

”  loymMj™g m - ^ y  ?  *>
7 «  przyawoiteS» to tta l S ta" “ł P ^ e d n m

śmiało złośliwy człowiek. Czyli dowodów iasnv ch ni© 
było, alboteż B urr miał przychylnych sędziów, to pei 
w n a , źe w krótkim czasie odzyskał wolność, i na m o
cy praw a kraiowego oświadczył głośno chcęć p o zw a
nia rządowych osob do ścisłey dpowiedzi za niesłu
szny, iak mienił, postępek. Lecz do tego nie przy
szło; Półkownik dowiodł sam wkrótce, iakim iest o- 
bywatelem, i co zamyśla.

W iadomo, ze w prowincyi Kentucky miał n ay -  
więcey przyiacioł; tam więc zgromadził 7 tysięcy stroń- 
ników, zapewne ułudaouych obietnicami wielkiemi, * 
niemieszkaiąc ruszył ku stolicy prowincyi Louisiany> 
Nowy Orleans. Gubernator tego mieysća, który 'o  
skrytych zamiarach Pułkownika nie wiedział, ueżynił 
odezwę do:gorliwych o b y w a tló w  całego kraiu, 1 zw o
łał do broni chcąc dać odpor naiezdnikowi, powstaią- 
cemu na rz d naywyższy. ]'okazało się teraz, źe Burr 
dawno zakupił ^00 tysięcy morgów ziemi w Lou i sia
nie, pod po/oreui założenia wielkich osad i życia spo- 
koynego na le . ustroni, sprowadził wiele oręża i arninti- 
nicyi, przyczynę daiąc, iż chce bronić własności od Hisz
panów, którzy wtenczas Amerykanom woyną grozili. Nbe 
dość maiąc na tern przygotowaniu ieszcze uioł sobie • t -  
nerała Wilkinson kommendanta naywyższego mihcyi A- 
merykańskiey, która LouiSianę zasłaniać ;n a l : od na
paści spodziewaney woyek Katolickiego K ro a i 1\> 
prezentanta Clarke; obydwa niespoko nemu człowie
kowi dopomagali w ie inan iu  serc oby wiilelskich. 
wszyscy razem podbiwszy kraie Kentucky, FlorMę, 
Louisianę, i Mexico, zamyślali panować nad niemi.

Z tąd łatwo poznać, źe Burr iak wielu innych 
Amerykanów, byli w zmowie taiemney z ti. M r,ru
da na zaięcie osad Hiszpańskich. Na rzece Ohio miał 
wiele zbro jnych  statków, które podcz is sprawy a- 
trzymane, po zapadłym w . roku o niewinności Półko- 
Wnika zwrócone ieniti, dziś służą do Wyprawy na p o 
łudnie ''przedsięwziętej. D. 5 stycznia Prezydent Je 
fferson w mieście Washington odebrał w iadomości* 
Louisiany przesłane, których ponieważ me o-,brzano, 
Wnieśli Amerykanie, iż być muszą niniey pouiys. :e, i 
lęk' ią się wszyscy, ażeby domowa spokoynosć w 1-, :Jtey  
zakłóconą nie była i naród na dwoie rozerwany nie opadły 
przez stratę prowincyi południowych zachodnich. Nic ie
szcze Kongres nie postanowił przeciw buntownikowi; 
ten zaś coraz więc ey stronników liczy w Kentuci-,y(i 
prowincyac ; ościennych, gdzie gdy odebrano w i > lo- 

ość o wspomnianym wyroku za niewinnością P o i .o -  
wnika, wszyscy obywatele głośną z Ład radość oświad- 
czyii.

Dwóch ludzi sławnych w tym Czasie umarło w 
naszey stolicy; Paoli niegdyś rządca Coc ,y karów, i wal
let Genew eńczyk znaiomy * dzieł historycznych .0 D i-  
„ii, domie Brunświckim, Szwaycarach i związku Au-
zeatyćkim-.

F R A N K F O R T  d: 1 Marca. Ttrak fat L*.i- 
newilski, sekularyzaćye i indemnizacye z ouego w y- 
nikie, nakoniec związek Reńskim zwany, wi i ą od
mianę sprawiły W dzierżawach wielu Xiążąt Niemie
ckich. Domowi Badeńskiemu, po ustąpionych brane - 
zom kraiach leżąc ch na lewym brzegu Renu, nie zo
stawała nad 6 3  mile kwadratowe ziemi, 163 tysiące 
mieszkańców, million 2ao tysięcy złotych r y ń s k i h  
dochodu rocznego, i mała garstka żołnierzy; teraz ma 
kraiu mil kwadratowych 2 6 8 ,  807 tysięcy mieszkań
ców, 10 tysięcy woyska, i  6 millionów złotych ry ń 
skich dochodu rocznego. Podobnym sposoaem Land
graf H  sse Darmstadzki miał W tymże cz.-tśie 100 mii* 
kwadratowych ziemi, 2Ó7 tysięcy poddanych, 5 tysię
cy żołnierza, million 200 łysi cy MoG c’ G TM Gir do
chodu;' deiś ma tenże 196 mil kwadi mnwyvii /idińi’, 
na niey 486 tysięcy mieszkańców, żołnierza 8 tyGićefy 
5 milliony złotych ryńskich dochodu rdt*z..ć^ćh


